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JERZY ANDRZEJ CHMURZYŃSKI
Instytut Biologii Doświadczalnej im. M. Nenckiego PAN w Warszawie 
Pasteura 3, PL 02-093 W arszawa  
e-mail: jch@nencki.gov.pl.

BIOLOGICZNE NAUKI BEHAWIORALNE NA PRZEŁOMIE WIEKÓW

WSTĘP

Zbliżamy się do końca XX w .1 Je s t to okazja 
do podsumowań i refleksji. Warto więc się za­
stanowić, jak ą  drogę przeszliśmy w biologicz­
nym2 namyśle nad zachowaniem się istot ży­
wych.

Zachowanie się je st szczególną cechą czło­
wieka i zwierząt — co najmniej w niektórych

Zdjęcie Stanisław Ciok® (Polityka)
Urodzony w 1929 r. w Warszawie prof. etologii, zoo­
log, uczeń T. Jaczewskiego, R.J. Wojtusiaka, J . Dem­
bowskiego i kontynuator tradycji R. Minkiewicza.

okresach ich rozwoju osobniczego cechą na tyle 
charakterystyczną i rzucającą się w oczy ludz­
kiego obserwatora, że fascynowało go — jak  
można sądzić — od zarania dziejów. Ślady tego 
zapisały się w pradawnego rodowodu zasobach 
leksykalnych wymarłych i współczesnych języ­
ków (por. B r ü c k n e r  1927, str. 669-670; F r ie d ­

r ic h  1958, str. 152; K o pa liń sk i 1975, str. 65, 
800-801, 1025-1026, 1054; M e il l e t  1958, str. 
84-85; N e u f e l d t  i G u r a ln ik  1988, str. 54-55, 
780, 1085, 1102, 1555-1556; R o zan ow a  1979, 
str. 48-49, 52; W a s s e r z ie h e r  1979, str. 117, 
137, 181-182). Wystarczy zauważyć choćby, że 
w opozycji „ciało ożywione-nieożywione” — ta 
druga nazwa powstała z zaprzeczenia pierwszej, 
o starodawnym  praindoeuropejskim  rdzeniu 
*giv (skąd współczesny słowiański rdzeń „żyw”).

Po 2 latach na UW przez 48 lat pracował w Instytucie 
Nenckiego PAN — wielokrotnie kierując zespołem lub 
pracownią etologiczną, której utrzymanie w Instytu­
cie uważa za misję — podobnie jak  promocję tej 
dziedziny w kraju*. Dlatego prowadzi wykłady, a jego 
sem inaria eto logiczne przekroczyły liczbę 200; jest 
też autorem  etologicznej części uniwersyteckiego 
podręcznika. Inicjator powstania Sekcji Etologicznej 
PTZool., a następnie pierwszy prezes Pol. T-wa Eto- 
logicznego, był delegatem Polski (potem Europy 
Wsch.) do Międz. Rady EtoL, członek Komit. Biol. 
Ewol. i Teoret. i Rady Upowszechniania Nauki PAN 
oraz Rady Naukowej Instytutu Nenckiego; od 1982 
jes t wiceprzewodniczącym Multidyscyplinarnego Ze­
społu Badawczego Osobliwości Gatunkowej Człowie­
ka. Prócz tego interesują go: orientacja przestrzenna 
zwierząt, zjawiska estetyczne u zwierząt, istota życia 
i naukoznawstwo.

*Zob. w internecie: http://w ww .nencki.gov.pl/ 
ptetol/default.htm
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tylko Indoeuropejczyków; oto w języku hebraj­
skim „ruach” znaczy zarówno „dech”, „tchnie­
nie”, jak  i „duch” — te związki przedstawił w 
schemacie blokowym W ie r c iń s k i (1994, str. 206 
— Tab. 10).

Stąd w umysłowości dawnych ludzi było 
blisko do zjawisk psychicznych i behawioral­
nych. Oto wśród różnych znaczeń łacińskiego 
wyrazu animus — obok popędu, pragnienia i 
żądzy, elementów zaiste witalnych (lac. vita — 
życie) — znajdujemy również pobudliwość, bez 
której nie tylko nie może być zachowania się, 
ale w ogóle przystosowawczo sterowanego ru ­
chu. Nie może zaś ulegać wątpliwości, że dla 
istoty „żywej” (lac. vivus), w podanym wyżej 
rozumieniu, ruch był cechą charakterystyczną, 
konstytutywną6: w szak do dziś w językach 
indoeuropejskich „żywo” (wł. vivo, fr. vivement, 
ang. vividly, niem. lebhąft) je s t synonimem 
„szybkiego” tem pa czy ogólnie ruchu. Wiele z 
tych przekonań zostało następnie w świadomy, 
systematyczny sposób wyrażone albo przetwo­
rzone przez Ar y s t o t e l e s a  w jego pism ach (zob. 
1972). W szczególności podkreślił on, że „dech” 
nie je s t bynajmniej pospolitym „oddechem”, nie 
zgodził się też (1971, str. 130-132) z in terpreta­
cją Demokryta o ich związku, lecz uznał, że 
chodzi tu  „wrodzone tchnienie” (grec, sym fyton  
pneúma), które zwierzę otrzymuje wraz z u ro ­
dzeniem (1975, str. 21, 80 — przyp. 119), ale 
„ten dech je st obecny w nich wszystkich z samej 
natuiy; nie je st wprowadzony do nich z zew­
nątrz” (1977, str. 70).

Zauważmy, że ruch zwierząt — tak  jak  i 
człowieka — a zwłaszcza ruch skoordynowany 
całego osobnika będący przejawem zachowania 
się — różni się w sposób istotny od ruchu  
nieożywionych ciał makroskopowych, a tylko 
takie przecież znali nasi pierwotni przodkowie 
(nie znali bowiem ni m ikroskopu ni lunety). Je s t 
on mianowicie samodzielny (autonomiczny). Co

XW obliczeniu należy pamiętać, że nie było roku „zerowego”, a więc liczba roku każdego stulecia kończy się 
dwoma zerami!

2Zachowaniem zajmują się też nauki hum anistyczne — różne działy psychologii. Od behawioralnych (amer, 
behavior — zachowanie się) nauk  biologicznych różnią się one metodycznie tym, że opierają się na 
wypowiedziach badanych ludzi i posługują się ankietami; w rozważaniach zaś nad zachowaniem się zwierząt 
próbują uwzględniać ich subiektywne przeżycia — tak postępowała klasyczna psychologia zwierząt (zob. 
W o j t u s ia k  1969).

3Homofoniczny (językozn.) — o takim samym brzmieniu.

4Homoiofoniczny (termin A. Wiercińskiego) — o podobnym brzmieniu, wyraz z reguły pokrewny.

5Synonimem pneńm a była psyché ; tak  po grecku nazywał się również motyl; pisze o tym w opowiadaniu 
„Pod Neptunem” Ja n  Parandowski (np. w zbiorku „Pod zamkniętymi drzwiami czasu”. Warszawa: Czytelnik 
1975, str. 95-101).

6Konstytutywny — należący do istoty rzeczy, podstawowy dla danego pojęcia.

Te same źródła wskazują przy tym n a  to, że dla 
praindoeuropejczyków  „napraw dę” żywe — 
obok człowieka — były tylko zwierzęta: ślad tego 
zastygł w języku starogreckim, gdzie [d]zoón — 
„żyjątko”, zwłaszcza „zwierzę” (o źródłosłowie 
[d]zoó-, jak  w wyrazie [djzoós — „żywy”), pod­
czas gdy roślina, botane" — mało interesowała 
Greków jako taka: była tylko „pastwiskiem” (od

bóskein „wypasać”). Bo też „zwierzę” (animal) 
było dla Latynów „żywotne” (animale) póki mu 
— jak  człowiekowi — stało „tchu” (anima), ten 
zaś — tak  jak  i dla Słowian — był homofonicz- 
ny3 z „duszą” anima i „homoiofoniczny”4 z „du­
chem” animus. Łacińska anima, tak  jak  jej gre­
cki odpowiednik psyche, znaczyły zaś także siłę 
życiową, pierwiastek życiowy5 (gr. pneum a  była 
„tchnieniem”, ale też „tchem” i „duszą”); jeszcze 
w dzisiejszym języku rosyjskim „ożywiony” — to 
oduszewlonnyj. Dodajmy, że nie dotyczyło to

— Wiesz? Tak wyuczyłem tego faceta, że ile razy 
nacisnę dźwignię, rzuca mi coś do jedzenia! (Rys. 
Tomasz Werka®).
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więcej, przy różnorodnej nieprzewidywalności 
przyrody nieożywionej, ruch  ten odbywa się 
zasadniczo w sposób deterministyczny: bieg 
spadającego kamienia, rzuconego oszczepu, ba, 
nawet lot bum eranga, przebiega zgodnie ze zna­
nymi, choć niekoniecznie sformułowanymi — i 
może nawet jasno  nie uświadam ianym i — pra ­
widłowościami. Przecież nawet ruchy księżyca 
po nieboskłonie, czasem nisko, czasem wysoko 
po niebie, na  dodatek wyświetlającego różne 
fazy i na pozór niknącego, a nawet z fenomena­
mi zaćmień, ukazały naszym  przodkom swą 
prawidłowość i uchw ytną czasową regularność, 
tak  jak  astronom iczne zjawiska słoneczne — 
zwłaszcza przesilenia zimowe i letnie oraz rów- 
nonoc wiosenna i jesienna. „Odnotowali” to co 
najmniej 4000 lat tem u w swych sank tuariach-

obserwatoriach (jak w Stonehenge) przedindo- 
europejscy ludzie kultu iy  pucharów  lejkowa­
tych i amfor kulistych (Sz y m b o r sk i 1973; Krzak  

1978, 1985; W r o n a  1980; S a d o w s k i 1982; Iw a- 

n is z e w s k i 1992). Na tym tle zachowanie się 
zwierząt uderza swym indeterminizmem, nie- 
przewidywalnością. Gdy na psa zawołasz — 
przyjdzie albo... nie. Żartobliwie opisuje to tak  
zwane harwardzkie prawo zachowania się zwie­
rząt, które głosi, że „w ściśle sterowanych wa­
runkach  zwierzę robi dokładnie to, na co m a 
ochotę”. Według harwardzkiego biologa George- 
’a Walda były to słowa pewnego zirytowanego 
fizjologa z tego uniwersytetu (zob. D u b o s  1973, 
str. 120). Nic też dziwnego, że zachowanie się 
zwierząt fascynowało ludzi od pradawnych cza­
sów.

OD WITALIZMU DO MECHANIZMU XIX W.

Tematyką behaw ioralną w okresie starożyt­
nym w Europie zajmowali się filozofowie greccy 
(por. A r y s t o t e l e s  1982, Ks. IX, rozdz. I: Psy­
chologia porównawcza zwierząt, str. 363-370)
— zwłaszcza spraw ą posiadania przez istoty 
żywe duszy, jej śm iertelnością i innymi cecha­
mi, w tym uzdalnianiem  zwierząt do zachowa­
nia się. Arystoteles ze Stagiry, dlatego też zwany 
Stagirytą, rozróżniał hierarchię bytów organicz­
nych: rośliny miały duszę wegetatywną (łac. 
anima vegetativa), dzięki której żyją i rosną, 
zwierzęta, które ponadto czują, są  obdarzone 
zd o ln o śc ią  ru c h u , popędam i, pam ięc ią  i 
wyobraźnią — m ają duszę zmysłową (anima 
sensitiva), człowiek, który nadto m a zdolność 
rozumowania — m a duszę rozum ną (anima 
rationalis, a. intellectualis); tylko jego dusza 
miała być nieśmiertelna. Arystoteles był bo­
wiem w italistą (gr. entelechia, łac. vis vitalis — 
„silą życiowa”; była n ią w spom niana „dusza”). 
Należy podkreślić, że pogląd Arystotelesa na 
hierarchię rodzajów istot ożywionych był nieja­
ko antycypacją współczesnego organizmali- 
zmu, w którym każdem u wzrostowi poziomu 
organizacji odpowiada emergencja (z łac. wyło­
nienie się) nowych właściwości układu żywego
— „dobudowujących” się do osiągnięć poprze­
dnich ewolucyjnie poziomów organizacji uk ła­
dów ożywionych (por. C h m u r z y ń sk i 1977b).

Również w starożytnej Grecji powstała kon­
cepcja m echanistyczna (gr. mechané — „maszy­
n a ”) szukająca zasady życiowej w samych orga­
nizmach (zob. T e m b r o c k  1971). Znalazła swój 
wyraz w poglądach Demokryta i Leukipa, ale 
do skrajności doprowadził ją  po wielu setkach 
lat, w XVII w. po Chrystusie Réné Descartes 
(Kartezjusz, 1596-1650)7, który zwierzętom w 
ogóle odmówił psychiki. Odwrót od tego zapo­
czątkował dopiero w XVIII w. rodzący się ewo- 
lucjonizm. W tym okresie zoologowie w szcze­
gólny sposób zajęli się, stworzonym już przez 
stoików, pojęciem instynktu —ja k  Ch. de Bon­
net (1720-1793), J.-H. Fabre (1823-1915) (zob. 
F a b r e  1948 a, b; B o h u s z e w ic z ó w n a  1947), pro­
wadzącym do nu rtu  zoopsychologicznego, a ob­
serwacje obyczajów i zachowania się zwierząt 
położyły podwaliny pod etologię opisową. Fabre 
jednak  rozpoczął już  eksperymenty, między in­
nymi dotyczące zdolności powrotu błonkówek 
do gniazda (por. C h m u r zy ń sk i 1967). Nowoczes­
n ą  psychologię zwierząt zapoczątkowało dopie­
ro wydanie w 1872 r. książki K. Darwina „O 
wyrazie uczuć u  człowieka i zwierząt”. Odtąd 
punk t ciężkości przesunął się ku zagadnieniom 
wrażeń zmysłowych, pamięci i rozumowania 
zwierząt, co — w sytuacji dyskusji ze zwolenni­
kami kreacjonizmu — doprowadziło do ujęć 
skrajnie zabarwionych antropomorfizmem, mi-

Historię nauk  behawioralnych szeroko opisuje J . D e m b o w s k i  (1950) w rozdz. I „Psychologii zwierząt”, a także
G. T e m b r o c k  (1971) w 2. rozdz. „Podstaw psychologii zwierząt”. Niestety innych partii tych książek nie można 
zaleceać niedoświadczonym czytelnikom: pierwsza książka je s t mocno przestarzała (tekst jej powstał w 
okresie przedwojennym i wojennym), tłumaczenie drugiej pozostawia wiele do życzenia (np. „schemat 
blokowy” na rys. 14 i 15 nazwano „schematem połączeń blokujących” (sie!), a na rys. 16 — „schematem 
blokującym”, „transfer interm odalny” nazwano na s. 130 „międzyzmysłową transportacją” itd.).
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mo, że często opartych na  sum iennych i warto­
ściowych eksperymentach, ja k  H. Spencera, 
G. J . Romanesa, J . Lubbocka (1834-1913) i 
innych.

Reakcją na bezkrytyczny antropomorfizm 
był nawrót, w drugiej fazie podarwinowskiej, do 
akcentowania roli instynktu  w zachowaniu się 
zwierząt (W. McDougaU, 1871-1938) i H. S.
J ennings ( 1868-1947), a zasłużony n a  tym polu 
C. Lloyd Morgan (1852-1936) zaszczepił w psy­
chologii zwierząt zasadę oszczędności myślenia.
Z tego nurtu , wywodzącego się jeszcze od E. B. 
de Condillaca (1715-1780) i Kartezjusza, wysz­
ła grupa nowożytnych mechanistów —jak  J a c ­
ques Loeb (1859-1924), twórca teorii „tropiz- 
mów” (w jego tego słowa znaczeniu — jako ang. 
forced movements — ruchy wymuszone), spro­
wadzających źródła zachowania się do samych 
bodźców zewnętrznych, a jego mechanizm do 
odruchów i tropizmów; po nich przyszli, zain­
teresowani zwłaszcza problem atyką uczenia 
się, w Ameryce przedstawiciele behawioryzmu
— E. L. Thorndike (1874-1948) i J . Watson 
(1878-1958), w Rosji zaś I. P. Pawłów (1849- 
1936).

Jednak  i wXIX w. rozwijał się umiarkowany 
n u rt psychologii zwierząt, nie wkraczający na 
drogę ich antropomorfrzacji, jak  też unikający

WIEK

Wkroczyli weń zoopsycholodzy z dalszym 
zainteresowaniem instynktem , rozumianym ja ­
ko wrodzony, sztywny schem at zachowania się; 
szczególnie wsławiła się tu  książka H.E. Z ie g l e - 

R a (1920), którego poglądy na  istotę instynktu
— zreferowane u nas w „Psychologii zwierząt”
J . DEMBOWSKiego (1950, str. 128-129) — nadal 
pokutują w świadomości niespecjalistów. Je d ­
nak w nurcie am erykańskiej psychologii porów­
nawczej rozwijała się też tem atyka elementów 
nabytych zachowania się w ontogenezie — gdzie 
Zing Yang Kuo, G. E. Coghill, L. Carmichael 
opowiadali się za epigenetycznym podejściem, 
podważającym sensowność mówienia o wrodzo- 
ności nawet takich elementów, ja k  łykanie czy 
dziobanie (zob. Dembowski 1950, str. 100-117, 
129-142). I choć z jednej strony empiryczne 
podejście rugowało z nauk i problem uczuć u 
zwierząt i dało fizjologiczną interpretację czyn­
ników motywacyjnych w zachowaniu się zwie­
rząt, to z drugiej strony istnieli wciąż europejscy 
zoopsycholodzy, którzy interesowali się subiek­
tywnymi przeżyciami zwierząt; do nich należał 
F. J . J . Buytendijk (1887-1974) i jego uczeń J.
A. B ie r e n s  d e  H aan  (1883-1958) (zob . 1940); w  
Polsce XX wieku zaś — Roman J . W o jt u s ia k

skrajności mechanizmu. Kroczyli nim tak  wy­
bitni badacze mrówek, ja k  A. Forel (1848-1931) 
czy E. W asmann (1859-1931). W naszym kraju 
była to pora szczególnie niesprzyjająca czystej 
nauce. A jednak problematyka ta  i u  nas nie 
pozostaw ała n iezauw ażona (por. F e l ik sia k  

1987). Świadectwem tego były najpierw tłum a­
czenia i oryginalne książki z tej dziedziny; na 
prace doświadczalne trzeba było bowiem pocze­
kać do XX w. Listę publikacji rozpoczyna (War­
szawa 1828) tłumaczenie w obszernym skrócie 
Antoniego Kośmińskiego 2-tomowego dzieła J . 
J . Viréya „Historia obyczajów i instynktu zwie­
rząt”, które następnie w całości przetłumaczył i 
wydał w 1844 pod tytułem „Historia obyczajów 
i zm yślności zwierząt” zoolog Antoni Waga 
(1799-1890, b rat Jakuba), który je  też opatrzył 
przypisami — uzupełnieniami i komentarzami 
(nie zawsze trafnymi, niestety). W 1873 r. uka ­
zała się w Warszawie nakładem  S. Orgelbranda, 
„Psycho-zoologia” weterynarza, Jak u b a  Henry­
ka Lewandowskiego (1807-1882), w 12 zaś lat 
później, w 1885 — nakładem  Kasy im. Miano­
wskiego w Warszawie „Początek i rozwój umy- 
słowości w przyrodzie” Wiktora Feliksa Szokal- 
skiego (1811-1891), okulisty, profesora i n a ­
czelnego lekarza Insty tu tu  Oftalmicznego w 
Warszawie. Taki był „bilans otwarciaXX wieku”.

XX

(1906-1987) (zob. 1938, 1969, 1971 a, 1973, 
1981, 1986; por. F e r e n s  1988) w Krakowie. W 
ogóle polskie zainteresowanie tą  dziedziną n a ­
uki nie słabło. W 1901 r. M. Arct wydał w 
Warszawie „Zwierzęta współbiesiadnicze” Boh­
dana Dyakowskiego, a  w 1928 r. „Księgarnia 
Polska” — „Obyczaje zwierząt” Zofii Cieszko­
wskiej. Oprócz tego wychodziły liczniejsze jesz­
cze tłumaczenia. Szczególną popularnością cie­
szyły się książki flamandzkiego pisarza, zafa­
scynowanego obyczajami owadów społecznych, 
M a u r y c e g o  Ma e t e r l in c k a  , stanowiących swoi­
s tą  trylogię (1903, 1927, 1931); odbicie tej po­
pularności można znaleźć w uroczych „Czaha- 
rach” Marii Rodziewiczówny — rozdz. VII.

Polacy, co ważniejsze, zaczęli wreszcie p ra ­
cować naukowo w dziedzinie psychologii zwie­
rząt i psychologii porównawczej. Nie miejsce tu  
na  obszerniejsze omawianie tej sprawy (zob. 
C h m u r zy ń sk i 1966 a, b8; G o d z iń s k a  i C h m u ­

rzy ń sk i 1989; W o jt u s ia k  1957 a, b, 1971 b, 
1985). Kilka nazwisk twórców polskiej szkoły 
trzeba jednak koniecznie wymienić. Pierwszą 
była, później zupełn ie zapom niana, A nna 
(właśc. Chana) Drzewina, urodzona w Płocku w 
1874 r., która na studia wyjechała do Paryża,
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tam  w 1905 r. zrobiła doktorat i następnie 
pracowała pod kierunkiem  francuskiego zoo- 
psychologa Georges’a  Bohna (1868-1948), za 
którego następnie wyszła za mąż. Mimo stałej 
emigracji, Anna Bohn-Drzewina utrzymywała 
kontakt naukowy z ojczyzną; tu  pojawiła się też 
jej (Bo h n -D r z e w in a  1932) bardzo cenna praca 
popularyzatorska omawiająca bieżącą tem aty­
kę badawczą, nowe nurty  i podająca omówienia 
wielu ówczesnych książek. Za zadanie psycho­
logii zwierząt uważała obiektywną analizę za­
chowania się zwierząt; ten  pogląd legł u  pod­
staw  jej sympatii do antywitalistycznego stano ­
wiska O. Z u r  S t r a s s e n a  (1908), według którego 
„nowoczesna zoopsychologia powinna stanąć 
na stanow isku wyłącznie fizyczno-chemicznym 
i skrupulatnie unikać wprowadzania współ­
czynników psychicznych w celu objaśnienia 
przyczynowości postępków zwierząt”. Podobną 
do Bohna i Drzewiny tem atyką zajmował się 
początkowo drugi z naszych badaczy, współza­
łożyciel Instytutu Nenckiego i założyciel Zakła­
du Biologii Ogólnej, twórca warszawskiej szkoły 
etologicznej, Romuald Minkiewicz (1878-1944) 
— postać iście renesansowa: biolog i zoopsycho- 
log, literat i nam iętny publicysta pisujący pod 
pseudonim em  (czym przypominał T. Garbo- 
wskiego) „Kazimierz Romin” lub „Romuald Ro- 
min” albo „Marmeladka”, socjalistyczny dzia­
łacz społeczno-polityczny, który zajmował się 
też krytyką literacką i plastyką (Ko s ie k  1976, 
S zu lk in  1983). U  niego, w Zakładzie Biologii 
Ogólnej Instytutu Nenckiego, rozpoczynał pracę 
naukow ą przedstawiciel następnego pokolenia 
naukowego, J a n  Dembowski (1889-1963), któ­
ry potem poszedł w łasną drogą naukow ą (zwł. 
protistologiczną) i organizacyjną, by po II wojnie 
światowej wrócić do korzeni — iw  odrodzonym 
po wojnie (i po śmierci R. Minkiewicza w po­
w staniu warszawskim) Instytucie Nenckiego re­
stytuow ać Zakład Biologii z żywym nurtem  
zoopsychologicznym, także w obiektywistycznej 
wersji, podobnej do tej, której hołdowała Anna 
Drzewina. Obecnie jego tematykę eto logiczną 
kontynuuje Pracownia Etologii umiejscowiona 
w Zakładzie Neurofizjologii. Prócz publikacji 
ściśle naukowych D e m b o w s k i napisał (1924) 
w spaniałą „Historię na tu ra lną  jednego pierwot­
niaka” i (1927) czarujące „Szkice biologiczne”, 
którym wielu polskich biologów (wraz z niżej 
podpisanym) zawdzięczało natchnienie do wy­
boru kierunku studiów (ważny je s t tu  zwłaszcza 
wstępny rozdział „O poezji nauk i”, przedruko­
wany następnie przez L. Kuźnickiego w „Okiem

biologa”). Dembowski był człowiekiem równie 
niezwykłym jak  R. Minkiewicz, T. Garbowski i 
M. Siedlecki: jego znajomi podkreślali piękną 
grę na  fortepianie (początkowo wahał się nawet, 
czy nie pójść na  naukę do Konserwatorium), po 
II wojnie działał w ruchu obrońców pokoju, był 
marszałkiem sejmu, współtwórcą i pierwszym 
p rezesem  P olsk iej A kadem ii N auk  (zob. 
K u źn ic k i 1964, C h m u r zy ń sk i 1984, F e l ik sia k  
1987).

Twórcą krakowskiej szkoły zoopsychologi- 
cznej był Tadeusz Garbowski (1869-1940). Ten 
filozof przyrody i zoolog-etolog, był też literatem, 
kompozytorem i malarzem, a z wykształcenia — 
prawnikiem (Fe d o r o w ic z  i W o jt u s ia k  1972). 
Zainteresowanie się psychologią zwierząt wy­
rosło z jego fascynacji filozofią przyrody, którą 
uprawiał od 1911 r. w Katedrze Filozofii Przyro­
dy UJ jako jej kierownik do przejścia na  emery­
tu rę  w 1935 r. W 1922 r. założył na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim Pracownię Psychogenetycz- 
n ą  przekształconą później w Zakład o tej samej 
nazwie, poświęcony badaniom psychiki i oby­
czajów zwierząt; był jego kierownikiem do przej­
ścia n a  emeryturę w 1935 r.; pracował tam 
jeszcze do 1939 r., kiedy to dnia 6.10.1939 r. 
został aresztowany przez hitlerowców razem z 
innymi profesorami UJ w ram ach tak  zwanej 
„Sonderaktion K rakau”; zginął w obozie kon­
centracyjnym w Sachsenhausen pod Oranien- 
burgiem — tym samym, w którym zmarł też M. 
Siedlecki (1873-1940) i wielu innych polskich 
uczonych. Interesował się między innymi in­
stynktem, tak  ja k  i Minkiewicz i Dembowski (z 
tym, że ten ostatni do 1960 r. nie uznawał jego 
istnienia!). Prócz prac naukowych T. Garbowski 
publikował pod pseudonim em Leona Płoszo- 
wskiego (czym przypominał R. Minkiewicza) so­
nety, a w 1904 r. — wspólnie w Elizą Orzeszko­
wą — wydał pod pseudonim em Ju liusza Rom- 
skiego powieść „Ad astra”, do której dostarczył 
pomysłu i większości m ateriału (dopiero w d ru ­
gim wydaniu tej książki w 1935 r. ujawnił swoje 
nazwisko). Grał koncertowo i komponował; n a ­
leżał nawet do komisji egzaminacyjnej UJ z 
zakresu muzykologii. Ilustrował artystycznie 
prace naukowe (w czym był podobny do M. 
Siedleckiego). Miał duże zdolności dydaktyczne; 
od 1925 r. prowadził wykłady z zakresu zoopsy- 
chologii i etologii zwierząt, które budziły duże 
zainteresowanie. Jego uczniem był Roman J. 
Wojtusiak, który w 1945 przejął zakład, prze­
mianowany n a  Zakład Zoopsychologii i Etologii 
Zwierząt, w którym obecnie prowadzi się prace

g
Szkic a u to ra  pośw ięcony  h is to rii z a in te re so w an ia  w  Polsce n a u k a m i b ehaw io ra lnym i i zach o w an iem  się 

zw ierzą t m o ż n a  zna leźć  w  in te rn e c ie  n a  stro n ie : h ttp : / /w w w .n e n c k i.g o v .p l /p te to l/h is te to l .h tm , zob. rów nież 
F e l i k s i a k  (1987).
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z ekologii behawioralnej. W Krakowie zagadnień 
behawioralnych dotykają ekolodzy ewolucyjni 
grupujący się wokół wybitnej osobowości Ada­
m a Łomnickiego.

Oprócz w spom nianych dwóch placówek, 
czynnych w okresie międzywojennym (Inst. 
Nenckiego i UJ), w okresie powojennym etologia 
była upraw iana w kraju również przez Włodzi­
mierza Nałkowskiego w Instytucie Ekologii PAN, 
teraz zaś Tadeusz Kaleta prowadzi Pracownię 
Etologii w Katedrze Genetyki i Ogólnej Hodowli 
Zwierząt na  Wydziale Zootechnicznym SGGW. 
Psychologia porównawcza je s t upraw iana w Za­
kładzie Psychologii Zwierząt na  Wydziale Psy­
chologii UW (Jan Matysiak), natom iast ekologia 
behawioralna — w Instytucie Ekologii PAN i w 
kilku zakładach w Polsce, jak  Zakład Ekologii 
Ptaków Uniwersytetu Wrocławskiego (Andrzej 
Dyrcz), czy Katedra Zoologii Leśnej i Łowiectwa 
SGGW (Joanna Gliwicz).

Metodologiczny nam ysł nad biologicznymi 
naukam i behawioralnymi prowadzi E u g e n iu s z  

K o śm ic k i z  Zakładu Socjologii Akademii Rolni­
czej w Poznaniu (1986, 1988); poglądami Kon­
rada Lorenza zajmowała się A l d o n a  P o b o j e - 

w s k a  (1978, 1980, 1982) z Katedry Filozofii 
Uniwersytetu Łódzkiego oraz Ka z im ie r z  S z e w ­

czyk  z  Katedry Psychiatrii Akademii Medycznej 
w Łodzi (1980 a, b, 1984).

O ile w XX w. rzadkie jest, w interesującym  
nas zakresie, używanie terminów „psychobiolo- 
gia” i „biopsychologia” (zob. M cF a r la n d  1985), 
to jednak nie nastąpiła spodziewana przez Tin- 
bergena unifikacja nauk  o zachowaniu się — 
przeciwnie, obserwuje się nawet proliferację 
dyscyplin behawioralnych, pomimo, że pięć­
dziesiąt lat europejskiego życia naukowego, od 
lat trzydziestych tego wieku, upłynęło pod do­
minuj ącym wpływem nowej dyscypliny, etolo­
gii9. Jej utworzenie przez Konrada Lorenza i 
Niko[laasa] Tinbergena — choć korzenie jej są 
wiekowe (zob. K l o p f e r  i H ailm a n  1967) — było, 
idącą do pewnego stopnia w stronę podjętą u 
nas przez Drzewinę reakcją przeciwko zarówno 
„subiektywizmowi” psychologii porównawczej i 
psychologii zwierząt, ja k  i „sztuczności” „obie-

ktywistycznego”10 behawioiyzmu (zob. K o ś m i­

c k i 1989, R id l ey  1981 a, b; B a r n e t t  1989). 
Etologia ewoluowała w swej historii (por. Kl o p ­

f e r  i H ailm an  1967, H in d e  1982, T h o r p e  1979) 
od nauki o instynktowym11 zachowaniu się 
zwierząt (zob. T in b e r g e n  1976) do ogólnej bio­
logicznej nauki o zachowaniu się wszelkich istot 
żywych (por. Van  D e r  Kl o o t  1971, M a n n in g  

1976, G o d z iń s k a  1997) — wraz z człowiekiem 
(por. M o r r is  1997 a, b, c). Ten ostatni dział 
etologii, antropoetologia (niem. Humanetholo- 
gie; zob. E ib l - E ib e s f e l d  1984), którą twórczo 
rozwija w Niemczech Austriak, Ireneusz Eibl- 
Eibesfeldt (Ko ś m ic k i 1993), od psychologii różni 
się dodatkowo tym, że pomija treść wypowiedzi 
badanego. Etologia podjęła również tematykę 
uczenia się [w czym dużą rolę odegrał czwarty 
wielki etolog, William H. Thorpe (1902-1986), 
zob. H in d e  1987, T h o r p e  1963)], motywacji 
(por. G o u l d  1982, H in d e  1982), a  w ostatnim  
trzydziestoleciu znów zaprzestano posługiwa­
nia się terminem „instynkt”; niemniej prowadzi 
się badania nad emocjami, agresją i tak  dalej. 
Charakterystykę, metody i tematykę klasycznej 
etologii om aw ia szczegółowo C h m u r zy ń sk i 

(1973, klasyfikowane piśmiennictwo w języku 
polskim podaje 1985; zob. też S la ter  1974, 
H e y m e r  1977, M cFa r la n d  1981). Warto wspo­
mnieć, że jednym  z bardziej opracowywanych 
zagadnień je st orientacja przestrzenna (Ra b a u d  

1927, wyd. ang. 1928, C a r t h y  1956, S c h ö n e  

1980, wyd. ang. 1984). Niektórzy badacze zajęli 
się ewolucją zachowania się; pojawiła się też 
paleoetologia (zob. S e il a c h e r  1967, E ib l -E ib e - 

SFELDT 1975, str. 232-233, por. WlLEY 1987, 
B e g l e y  i Yo f f e  1991).

Działem etologii zajmującym się życiem spo­
łecznym je s t socjologia zwierząt (por. R em a n e  

1965). Ważną dziedziną są  tu  badania dystan- 
sowości (por. H all  1976), teiytorializmu, zacho­
wań agonistycznych i porozumiewania się zwie­
rząt (Fr in g s  i F r in g s  1968, B u r g h a r d t  i współ- 
aut. 1979, S e b e o k  i U m ik e r -S e b e o k  1980, Ri- 
s ta u  i R o b b in s  1982, B r ig h t  1985), a także 
porozumiewania się bezsłownego ludzi. Szcze­
gólne m iejsce zajm ują tu  bad an ia  tańców

9Sam a nazwa nie była nowa: n a  gr. podstawie ethos „zwyczaj, obyczaj” (a nie ethos „charakter, zwł. moralny”) 
używał jej w 1859 r. Isidore Geoffroy de Saint-Hilare na określenie dziedziny zbliżonej do ekologii; później — 
także i u  nas — używano jej dla nauki opisowej obyczajów zwierząt (w tym znaczeniu stosowali ją  zarówno 
R. Minkiewicz, jak  R. J . Wojtusiak).

10„Obiektywizmem” określa się cechę nauki behawioralnej — jak  behawioryzm i etologia — polegającą na 
tym, że w toku analizy wyników nie uwzględnia subiektywnych przeżyć badanych podmiotów, o ile te akurat 
nie są  przedmiotem badania (jak np. emocje): przeciwieństwem tej postawy metodologicznej je s t wspomniany 
subiektywizm, charakteryzujący klasyczną psychologię zwierząt.

lłW polskiej etologii używamy przymiotnika „instynktowy” — w przeciwstawieniu do potocznego przymiot­
nika „instynktowny” używanego nieraz w znaczeniach nie mających nic wspólnego z instynktem.
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pszczół (Vo n  F r is c h  1965, wyd. ang. 1967; 
C h m u r zy ń sk i 1976, 1977 a), za które Karl von 
Frisch (1886-1982) otrzymał w 1973 r. Nagrodę 
Nobla w zakresie fizjologii i medycyny — wspól­
nie z K. Lorenzem i N. Tinbergenem.

Z tymi naukam i współpracuje dział neuro- 
biologii poszukujący nerwowego podłoża m e­
chanizmów etologicznych, zwłaszcza instynktu, 
zwany neuroetologią (por. E w e r t  1976, G o d z iń - 

sk a  1992). Dodajmy, że jeszcze przed wojną 
nasz wybitny anatom, R o m a n  P o p l e w s k i, uczeń 
równie wybitnego Edwarda Lotha, au tor w spa­
niałego i porywająco napisanego podręcznika 
.Anatomia ssaków” i jeszcze ciekawiej napisa­
nej popularnej książki „Świat ssaków”, w t. I 
.Anatomii”, wrozdz. B (1947, str. 99-116) wpro­
wadził pojęcie „typów morfoethologicznych ssa ­
ków”, a w t. III (1947-1948, str. 37-39) i w 
„Świecie ssaków” (1948, Ryc. 41 n a  str. 108) — 
pojęcie „zestroju ruchowego”.

W toku rozwiązywania nowych problemów 
okazało się, że dyscypliny zbyt rygorystycznie 
przestrzegające morganowskiej zasady oszczęd­
ności myślenia nie mogą podejmować wyzwania 
porównywania zwierząt i człowieka — szukania 
granicy człowieczeństwa, tego co człowieka nig­
dy nie przestanie zaprzątać. Rygoryzm zasady 
ekonomii powoduje bowiem, że zwierzę — prze­
ciwnie niż to je s t w prawie —jest z góry „skaza­
ne” n a  głupotę, o ile nie da się „dowieść”, że je st 
inaczej. Tak doszło do pow stania „heterodoksyj- 
nego” działu etologii — tak  zwanej etologii kog­
nitywnej (R ist a u  1991, A l l e n  i B e k o f f  1997), 
badającej rozumienie sytuacji przez zwierzęta, 
ich zdolność do liczenia i abstrahow ania (m.in. 
prowadząc uczenie małp języka migowego głu­
choniemych i posługiwanie się symbolami ry­
sunkowymi — por. S e b e o k  i U m ik e r -S e b e o k  

1980, S a d o w s k i i C h m u r z y ń s k i 1989, str. 531- 
535); tu  należą też fascynujące eksperymenty z 
rozpoznawaniem siebie w lustrze przez małpy 
(de V e e r  i van den Bos 1999). W ostatnim  
okresie obserwujemy wzmożone zainteresowa­
nie narzędziowym zachowaniem się oraz zacząt­
kami tradycji i kultury  — zwłaszcza u  szym­
pansów, w tym u n a  nowo „odkrytego” bonobo 
(por. M cG r e w  1992, B e r t h e l e t  i C havaillon  

1993, D ia m o n d  1996, W r a n g h a m  i współaut.
1994); tym zagadnieniom zadedykowano Nr 
6737 [z t. 399, 1999] „Nature” i Nr 5423 [z t. 
284, 1999] tygodnika naukowego „Science”.

Dział ten spotyka się z dynam iczną amery­
kańską psychologią porównawczą (Va u c la ir  

1996, 1997; P is u l a  1998) i szerszą ideologią 
zw aną „kognitywizmem” (Antas i w spółaut. 
1999, La k o f f  i J o h n s o n  1999). Dobry przegląd 
aktualnego stanu  badań  nad zwierzęcym po­
znaniem dali B o y s e n  i H im e s  (1999) Je s t to

kierunek, który może wnieść wiele do zrozumie­
nia nie tylko etologicznych korzeni zachowania 
się, ale i dziedzictwa psychicznego człowieka. 
Zilustruję to dwoma przykładami.

Od dawna prowadzono badania i obserwa­
cje nad inteligentnym zachowaniem się małp 
człekokształtnych (ang. [great] apes) — zob. 
D e m b o w s k i 1951, 1968, str. 109-150, z uzup. 
Ku ź n ic k ie g o  — str . 1 5 0 -1 5 2 ), Ła d y gina- 

K o [h ]t s ; Van  La w ick-G o o d a l l  (1974; G o o d a ll  

1995), por. U l lr ic h  1973, str. 156-188). U róż­
nych zwierząt (np. ptaków krukowatych) wyka­
zywano zdolność do percepcyjnego rozróżniania 
liczebności percypowanych wzrokowo przed­
miotów. Dopiero niedawno udało się jednak  
S a r z e  B o y s e n  i G a r y em u  B e r n t s o n o w i (1989) 
stwierdzić istnienie u  szym pansa zdolności do 
liczenia! Po nauczeniu 4-letniej Sheby wybiera­
n ia okrągłej kartki z liczbą kropek odpowiada­
jącą  1-3 prezentowanych jej kawałków jedze­
nia, stopniowo zastępowano popraw ną kartę — 
prostokątną z właściwą cyfrą arabską. Nastę­
pnie (po kolejnych ca 300 próbach) wprowadzo­
no cyfrę 0 — przy pustej tacy — i nadliczbową 
kartę z cyfrą 4; dla zgeneralizowania wyników 
zastąpiono kawałki jedzenia różnymi innymi 
przedmiotami (np. bateriam i do latarki). Po 
osiągnięciu 68-85%  popraw nych wyborów, 
przeprowadzono II serię doświadczalną. Wyko­
nywano ją  w podłużnej sali doświadczalnej, w 
której znajdowały się 3 możliwe miejsca z po­
karm em  oraz platforma startowa, tworzące w 
przybliżeniu kwadrat. W 1-2 z tych trzech 
miejsc umieszczano 0-4 pomarańczy. Z żadne­
go z tych punktów  nie było widać, w których 
pojemnikach znajdowały się pomarańcze. Za­
daniem  Sheby było obejście wszystkich poje­
mników, sprawdzenie i powrót do platformy 
startowej (co następowało przeciętnie po 10- 
20 s) — a tam  wybranie właściwej karty z arab ­
ską  cyfrą odpowiadającą liczbie znalezionych w 
obu pojemnikach pomarańczy. W kolejnym do­
świadczeniu zastąpiono pomarańcze „etykieto­
waniem” dwóch z trzech karmików kartam i z 
różnymi cyframi arabskim i od 0 do 4, dającymi 
pary 1, 0; 1, 1; 1, 2; 1, 3; 2, 0; 2, 2; i 3, 0. Sheba 
powinna była obejść wszystkie trzy miejsca, a 
następnie wybrać cyfrę odpowiadającą liczbie, 
stanowiącej arytmetyczną sum ę obu znalezio­
nych liczb. Udało jej się osiągnąć 73-84% po­
prawnych odpowiedzi (przy przypadkowej 33% 
przy trzech kartach i 25% — przy czterech).

Niemniej ciekawy problem stanowią zjawi­
ska zbliżone do zjawisk estetycznych u ludzi. 
Ju ż  dawno zajął się nim  D e s m o n d  M o r r is  

(1962), przede wszystkim na podstawie malo­
w ania przez małpy. Znane są  zresztą ogólne 
preferencje zwierząt i ludzi do symetrycznych
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wzorów (por. U l l r ic h  1973, str. 188-196; E n q u - 

is t  i A rak  1994), zdobienie altanek i urządzanie 
ogródków przez altannikiitp . (por. C h m u r zy ń sk i 
1987); nic więc dziwnego, że estetyka przyciąga 
uwagę biologów (Re n t s c h l e r  i współaut. 1988).

Ptaki znane są  ze swych wokalnych popisów 
(Th o r p e  1961) — i choć zwykle m ają one, jak  
się wydaje (Th o r p e  1965), biologiczny „cel”, mo­
gą być też wykonywane dla własnej przyjemno­
ści, a także dla... podziwu pobratymców (por. 
D r ó s c h e r  1999, str. 51-53). Powstaje pytanie, 
czy słuch ptaków jest tak  biologicznie „nacelo- 
wany” na  głos własnego gatunku, ja k  n a  przy­
kład węch samców nocnych motyli n a  woń fe­
romonu własnej samicy, czy też „pozwala” im 
słyszeć coś więcej. Ciekawe światło na  ten prob­
lem rzuca praca porównawczych psychologów, 
D e b r y  P o r t e r  i A ll e n a  N e u r in g e r a  (1984). Tre­
sowali oni gołębia na  rozróżnianie 1-m inuto­
wych fragmentów kontrastujących utworów: 
Preludium c-moll n a  flet J . S. Bacha i P. Hinde- 
m itha Sonaty na  altówkę Op. 25 n r 1; ptaki 
nauczyły się tego z wykonaniem na poziomie 
około 82%. W dalszym ciągu badań  okazało się, 
że tak  nauczone gołębie potrafiły następnie roz­
różniać n a  podstawie tej tresury  jakiekolwiek 
1-minutowe fragmenty z 20-minutowych utwo­
rów organowych J . S. Bacha, ja k  Toccaty i fugi 
d-moll i F-dur od orkiestrowego Święta wiosny 
I. Strawińskiego, ale — co więcej — jako „Ba- 
chopodobne” traktowały utw ór organowy D. 
Buxtehudego, koncert skrzypcowy [!] A. Vival-

diego i sonatę klawesynową D. Scarlattiego, 
natom iast —jako „Strawińsko- (a raczej „Świę- 
to-Wiosnowo’j  -podobne” uznały Sonatę na  flet, 
obój, wiolonczelę i klawesyn Elliota Cartera, 
organową Etiudę chrom atyczną na  tem at BACH 
Waltera Pistona oraz Suitę I. Strawińskiego Og­
nisty ptak. Należy tu  dodać reagowanie wielu 
gatunków zwierząt na  rytm  (D r ó S-CHER 1999, 
str. 79-84). Gdy więc zobaczymy zadumanego 
gołębia w pobliżu okna, z którego płyną dźwięki 
Radia „Klasyka”, nie sądźmy małodusznie, że po 
prostu „siedzi”; bardzo możliwe, że on... słucha 
muzyki!

Ostatnio zaczęto szukać w etologii i biologii 
ogólnej podstaw do lansowania pewnych zasad 
etycznych i uzasadnienia prawa (por. C h m u ­

r zy ń sk i 1999). Jeśli zaś chodzi o ogólniejszą 
charakterystykę mijającego stulecia, można 
przyznać, iż wbrew pierwotnym oczekiwaniom 
etologia nie wyparła dotychczasowych dyscy­
plin behawioralnych — co więcej, nawet w za­
kresie badania zachowań się zwierząt w niektó­
rych krajach funkcjonuje po prostu  term in 
„Animal behavio[u]r” (po am erykańsku — bez 
„u”), zob. D e w s b u r y  1989); mimo to u  nas 
etologia wkroczyła do szkół średnich (Wiś n ie ­

w s k i 1992) i do programów uniwersyteckich, a 
pośrednio — do świadomości społecznej. W d ru ­
giej połowie wieku pojawiło się wszakże zupeł­
nie nowe podejście do zjawisk behawioralnych, 
które nas prowadzi w trzecie tysiąclecie.

WIELKI PRZEŁOM — I PERSPEKTYWA XXI WIEKU

Ja k  to często bywa, życie nie trzyma się 
kalendarza. Można więc przyjąć, że już  od paru  
dekad stawiamy w naukach  behawioralnych 
kroki, które nas prowadzą w przyszłość — choć 
nie negują ani dotychczasowych osiągnięć, ani 
kierunków badawczych.

Jeśliby szukać wspólnego mianownika do­
tychczas omówionych nowożytnych dyscyplin 
behawioralnych, można by powiedzieć, że prze­
de wszystkim poszukiwały one bliższych czyn­
ników badanego zachowania (ang. proximate 
factors); stanowi je  sytuacja bodźcowa i stan  
motywacyjny badanego osobnika. Etologia zre­
sztą jako nauka biologiczna interesuje się nie 
tylko stroną kauzalną (przyczynową), ale onto- 
i filogenetyczną, a także w artością przystoso­
wawczą badanego zachowania (w sensie adap ­
tacji, nie fitness). Przy tym badano zachowania

się typowe. Ta tendencja dała się zaobserwować 
nawet w starożytności.

W ostatnich dziesięcioleciach niepostrzeże­
nie dokonał się rewolucyjny zwrot n a  skalę nie 
stuleci nawet, a tysiącleci: oto zwrócono uwagę 
zarówno n a  zachowania nietypowe, jak  i n a  ich 
w artość dostosowawczą (tj. darwinowską fit­
ness — traktow aną n a  tle całości populacji 
przeżywalność osobnika i liczbę potomstwa no­
szącego jego geny); to ostatnie oznacza, że wielu 
badaczy przestało poszukiwać przyczyn bliż­
szych, a zajęli się czynnikami dalszymi1 zacho­
w ania (ang. ultim ate factors). J e s t tu  więc jakby 
nawrót do podejścia arystotelesowego — jak  
pisaliśmy, on interesował się tym, jak  cechy 
psychiczne i behawioralne zależą od istoty da­
nego organizmu; my teraz wiemy, że ją  z kolei 
współwyznaczyły czynniki ewolucji.

12Nie stosuję tu  rozpowszechniającego się, niestety, term inu „ultymatywne”, gdyżjest niezgodny z morfologią
i leksykologią języka polskiego (wywodzi się z „ultimatum”; podobnie odrzucam określenie „ostateczne” — 
co brzmi eschatologicznie, jak  „sprawy ostateczne”.
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Okazało się, jak  ważne dla całości populacji 
bywają zachowania się nietypowe, na przykład 
milczące świerszcze, nie mające rewirów toko- 
wiskowych bataliony  i ta k  dalej (Ło m n ic k i 

1995). W polu widzenia badaczy znalazł się więc 
dobór naturalny  i płciowy, oraz nieco „kupiec­
kie” aspekty: koszty (ang. investment) i korzy­
ści, płynące z danego zachowania. Zaczęto pro­
wadzić analizę w kategoriach owych czynników 
dalszych zachowania. Tak powstały dwie dys­
cypliny behawioralne — socjobiologia (W il s o n  

1975) i ekologia behawioralna (Kr e b s  i D a v ies  

1991), które co praw da nie zerwały całkowicie z 
badaniam i empirycznymi (zwłaszcza z obserwa­
cją), ale w których — zdaniem klasycznych 
etologów czy psychologów — dominuje metoda 
nieco „talmudyczna”, może nie przypadkiem 
kw itnąca nad  Jordanem , głównie w osobie 
A m o tza  ZAHAViego (zob. 1977). Ważnym narzę­
dziem badawczym tych nowych dyscyplin stała 
się... teoria gier (por. Kr z a n o w s k a  i współaut.
1995).

Socjobiologia (zob. U r b a n e k  1980, 1984; 
S e r a fiń sk i 1981) spowodowała nawet począt­
kowo skandal, uzurpując sobie prawo do w tła­
czania zachowań społecznych ludzi w biologicz­
ne ramy (por. R adw an  1991), który w końcu 
zatuszował sam  W il s o n  (1988) — książką, która 
m u zdobyła Nagrodę Pulitzera (1979). Dyskusja 
wciąż trwa — nasz wybitny antropolog, T a d e u s z  

B ielic k i (1993) podkreśla n a  przykład, że ważną

gatunkową cechą człowieka je st tendencja do 
nieuznaw ania w niektórych sytuacjach nad ­
rzędności reguły maksymalizacji dostosowania 
(fitness), MF.

Wreszcie do pola naszych zainteresowań 
wkroczyły metody biologii molekularnej. Otwie­
rają one nowe możliwości badania genetyki za­
chowania i związków między zachowaniem a 
układem  nerwowym — ju ż  nie w aspekcie 
neurobiologicznym, ale ekologii czy socjobiolo- 
gii molekularnej (Go d z iń s k a  1999). Badanie za­
chowania zwierząt, a szerzej — biologii zacho­
w ania się istot żywych —jest procesem nie tylko 
nowych odkryć, ale też nowych metod i syntez 
(por. T im b e r l a k e  1993). J a k  stwierdza P isu la  

(1998, str. 22 — Ryc 2.1), spełnia się prognoza 
W il s o n a  (1975) o zbliżeniu etologii i kierunków 
psychologicznych (psychologii porównawczej i 
psychologii zwierząt — różnice bardziej trady­
cyjne i lokalne niż merytoryczne); w miejsce jego 
„socjobiologii” wypada podstawić obie nauki b a ­
dania „przyczyn dalszych” zachowania; jego 
schem at trzeba jednak będzie wciąż uzupełniać 
nowymi dziedzinami, jak  etologia i socjobiologia 
m olekularna. Ale nie wybiegajmy zbyt daleko w 
przyszłość. W formie przestrogi przed ekstrapo- 
lowaniem teraźniejszości, w przyszłość można 
u  progu XXI w. przeczytać futurystyczną po­
wieść Ju lesa  Verne’a „Paryż w XX wieku” (War­
szawa: PIW 1997).
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